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*(2 Kor 3,4-11)* Bracia: Dzięki Chrystusowi taką ufność w Bogu

pokładamy. Nie żebyśmy uważali, że jesteśmy w stanie pomyśleć coś

sami z siebie, lecz wiemy, że ta możność nasza jest z Boga. On też

sprawił, żeśmy mogli stać się sługami Nowego Przymierza, przymierza

nie litery, lecz Ducha; litera bowiem zabija, Duch zaś ożywia. Lecz jeśli

posługiwanie śmierci, utrwalone literami w kamieniu, dokonywało się w

chwale, tak iż synowie Izraela nie mogli spoglądać na oblicze Mojżesza z

powodu jasności jego oblicza, która miała przeminąć, to o ileż bardziej

pełne chwały będzie posługiwanie Ducha? Jeżeli bowiem posługiwanie

potępieniu jest chwałą, to o ileż bardziej będzie obfitować w chwałę

posługiwanie sprawiedliwości. Wobec przeogromnej chwały okazało się

w ogóle bez chwały to, co miało chwałę tylko częściową. Jeżeli zaś to, co

przemijające, było w chwale, daleko bardziej cieszy się chwałą to, co

trwa.

(2 Kor 3,4-11) 

Bracia: Dzięki Chrystusowi taką ufność w Bogu pokładamy. Nie żebyśmy

uważali, że jesteśmy w stanie pomyśleć coś sami z siebie, lecz wiemy, że

ta możność nasza jest z Boga. On też sprawił, żeśmy mogli stać się

sługami Nowego Przymierza, przymierza nie litery, lecz Ducha; litera

bowiem zabija, Duch zaś ożywia. Lecz jeśli posługiwanie śmierci,

utrwalone literami w kamieniu, dokonywało się w chwale, tak iż

synowie Izraela nie mogli spoglądać na oblicze Mojżesza z powodu

jasności jego oblicza, która miała przeminąć, to o ileż bardziej pełne

chwały będzie posługiwanie Ducha? Jeżeli bowiem posługiwanie

potępieniu jest chwałą, to o ileż bardziej będzie obfitować w chwałę

posługiwanie sprawiedliwości. Wobec przeogromnej chwały okazało się

w ogóle bez chwały to, co miało chwałę tylko częściową. Jeżeli zaś to, co

przemijające, było w chwale, daleko bardziej cieszy się chwałą to, co

trwa.



(Ps 99,5-8) 

REFREN: Jesteś najświętszy, Boże nasz i Panie

Wysławiajcie Pana, Boga naszego, 

padnijcie przed podnóżkiem stóp Jego, bo On jest święty. 

Wśród kapłanów są Mojżesz i Aaron, 

i Samuel wśród tych, którzy wzywali Jego imienia: 

wzywali Pana, a on ich wysłuchał.

Przemawiał do nich w słupie obłoku, 

a oni strzegli przykazań i prawa, które im nadał. 

Boże nasz, Panie, Tyś ich wysłuchał, 

łaskę im okazałeś, lecz karałeś występki.

Aklamacja (Ps 25,4b.5a) 

Naucz mnie, Boże, chodzić Twoimi ścieżkami, prowadź mnie w

prawdzie, według Twych pouczeń.

(Mt 5,17-19) 

Jezus powiedział do swoich uczniów: „Nie sądźcie, że przyszedłem

znieść Prawo albo Proroków. Nie przyszedłem znieść, ale wypełnić.

Zaprawdę bowiem powiadam wam: Dopóki niebo i ziemia nie przeminą,

ani jedna jota, ani jedna kreska nie zmieni się w Prawie, aż się wszystko

spełni. Ktokolwiek więc zniósłby jedno z tych przykazań, choćby

najmniejszych, i uczyłby tak ludzi, ten będzie najmniejszy w królestwie

niebieskim. A kto je wypełnia i uczy wypełniać, ten będzie wielki w

królestwie niebieskim”.

Komentarz:

Pan Jezus nie przyszedł znosić Prawa ani Proroków, ale je wypełnić.

Przecież to w Prawie Mojżesza znajduje się mesjańska obietnica, jaką

Bóg wypowiedział przeciwko szatanowi: „Położę nieprzyjaźń między

tobą i Niewiastą, między potomstwem twoim i Potomstwem jej; Ono

zmiażdży ci głowę” (Rdz 3,15). Rzecz jasna, to Pan Jezus jest



Potomkiem tej Najświętszej Niewiasty, niepokalanej Maryi, który

wypełnił tę obietnicę przez swoją śmierć na krzyżu, bo właśnie wtedy

wyrwał nas z niewoli szatana.

Nie będę przypominał dziesiątków innych proroctw odnoszących się do

Mesjasza. Dzisiaj zwróćmy uwagę na to, że właśnie w Starym

Testamencie znajdują się zapowiedzi Nowego Przymierza i właśnie Pan

Jezus te zapowiedzi wypełnił. „Oto nadchodzą dni — wyrocznia Pana —

kiedy zawrę z domem Izraela nowe przymierze. Nie jak przymierze,

które zawarłem z ich przodkami, kiedy ująłem ich za rękę, by

wyprowadzić z ziemi egipskiej... Lecz takie będzie to przymierze:

...Umieszczę swe Prawo w głębi ich jestestwa i wypiszę na ich sercu.

Będę im Bogiem, oni zaś będą Mi narodem” (Jr 31,31—33).

Nowe Przymierze zapowiadał również Ezechiel: „...pokropię was czystą

wodą, abyście się stali czystymi, i oczyszczę was od wszelkiej zmazy i od

wszystkich waszych bożków. I dam wam serce nowe i nowego ducha

tchnę do waszego wnętrza. Odbiorę wam serce kamienne, a dam wam

serce z ciała. Ducha mojego chcę tchnąć w was i sprawić, byście żyli

według mych nakazów i przestrzegali przykazań i według nich

postępowali” (Ez 36,26).

Pan Jezus przyszedł wypełnić te wszystkie proroctwa i rzeczywiście je

wypełnił. Zauważmy jednak, że dobre imię Pana Jezusa w jakiejś mierze

jest zależne ode mnie i od ciebie, którzy jesteśmy Jego wyznawcami. Bo

jeżeli ja albo ty, którzy jesteśmy chrześcijanami, wcale nie jesteśmy

ludźmi odnowionymi i wcale nie nosimy w naszych sercach Jego

przykazań i jeżeli Prawo miłości nie zakorzeniło się w nas — może się

zdarzyć, że ktoś niewierzący, patrząc na nas, wzgardzi nie tylko naszą

wiarą, ale wzgardzi samym nawet Panem Jezusem.

Zatem usłyszmy, naprawdę usłyszmy te słowa Pana Jezusa, że każdy,

kto przykazanie Boże „wypełnia i uczy wypełniać, ten będzie wielki w

królestwie niebieskim”.
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